Pochyliłeś się nade mną (Cenacolo, por Łk 15, 11 - 32)
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Poraniono w życiu mnie 
d
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I nie ma nikogo, kto by zalał oliwą moje rany

Rozsypałem całkiem się 

I nie ma nikogo, kto by zebrał moje życie na  nowo

Pogubiłem drogi swe

I nie ma nikogo, kto by wybiegł mi z domu naprzeciw

Roztrwoniłem życie swe 

I nie ma nikogo, kto nie liczyłby dokładnie moich długów
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Tylko Ty pochyliłeś się nade mną
d







G
W milczeniu zacząłeś pisać na pisaku mego życia
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Bez warunków przyjąłeś mnie do siebie
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I mówisz mi prawdę nie raniąc mnie
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I mówisz mi prawdę nie raniąc mnie

Ktoś mi podał chleb

Ukląkł przy mych stopach i zaczął obmywać moje nogi

Białą szatą okrył mnie

Zaprosił na ucztę i pokazał mi miejsce obok brata

Ktoś zrozumiał mój gniew 

Nie pytając mnie o nic cierpliwie przytulał mnie do serca

I powiedział: „Jeśli chcesz...”

Nie zmuszając do niczego pociągnął mnie do pełni swego życia

Cenacolo znaczy po włosku Wieczernik – to nazwa Wspólnoty, z którą jesteśmy zaprzyjaźnieni a z którą współpracuje nasza Fundacja założona przez ks. Wacława Grądalskiego. To Wacław „sprowadził” wspólnotę do Polski (a raczej to Duch Święty się nim posłużył ().
Wacka spotkaliśmy z Moniką przez tzw. przypadek na rekolekcjach dla małżeństw w Koszalinie, gdzie przybył w ostatniej chwili w zastępstwie pewnego księdza, który nie mógł prowadzić z nami rekolekcji i tak wszystko się zaczęło...

Cenacolo, ta niezwykła Wspólnota rozbitków życiowych  jest żywą ikoną – ilustracją Przypowieści o Miłosiernym Ojcu z Ewangelii Łukasza. Ta Pieśń jest dla Was i o Was, kochani Przyjaciele!
Druga zwrotka przenosi nas z przypowieści właśnie do Wieczernika, gdzie Jezus Miłość Miłosierna pochyliła się nad każdym z nas obmywając nasze nogi.
Ileż razy powiedziałem prawdę (?! – moją prawdę!!) raniąc kogoś. Ile razy mnie zraniono? Jezus taki nie jest – możemy się przy Nim czuć bezpiecznie. Do niczego nas nie zmusza, jest łagodny. 

Ciągle mi mało i mało wpatrywać się w Tego najpiękniejszego z ludzi...
